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Śmierć twórcy „Pajaców "'
W  Rzym'e zmarł w  61 reku życia Ruggiero 

Leoncayallo, sławny kompozytor włoski, urodzony 
w  Neapolu. Należał on do wybitnych przedstawi 
cieli najmłodszej szkoły muzyków włoskich. Najpo-
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ległość pomaga gen. Jadeniczowi, który na czele 
wojsk republiki północno zachodniej stoi pod bra­
mami Petersburga. Następnie rozwija się front pol­
ski. który obecu;> wycunął się aż nad Dźwinę, sta­
nowiąc dziś jedną z najsilniejszych armii na wscho­
dzie. Tu dotychczas pojawiała się przerwa spow o­
dowana rozerwaniem pierścienia przez wojska Pe- 
tlury. W prawdzie po uwolnieniu Galicyi wschodniej 
od wojsk ukraińskich otrzymaliśmy kontakt z Ru­
munią, ale dwulicowa polityka Petlury zawsze sta­
nowiła rozłam w oskrzydlającym luku. Dziś, skoro

w każdym razie zdobycie Kijowa mnsi się wziąść 
iako znaczny sukces. W  ten sposób bolszewicka 
Ro8ya dusi się w żelaznym uścisku postępujących 
wojsk, których znaczną część stanowi właśnie tak 
zwana roakcya rosyjska.

Koncentrycznym atakiem interesuje się żywo 
koalieya, której misya jest tn główną sprężyną. 
O ile ten atak w przyszłości będzie miał szanse 
powodzenia, niewiadomo. Dziś jednak należy stwier­
dzić brak łączności w  polityce wspólnej akcyi, w o­
bec wysuwających się ustawicznie najróżnorodniej-
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■■U rć twśrey „P a la tśr": Bnggizro Leonc»v»llo.

pularnie|8zą operą jego są „Pajace", która obiugła 
wszystkie sc uy europejskie. Znacznem powodze­
niem cieszyły się także jego opery: „Cjgctnerya" 
i „I. Medici".

Hf wala z r is y js ii  holsze«ri;nEin.
Oskrzydlający atak przeciw1 o bolszewikom co- 

Taz wyraźniej wskazuje na rychłe zakończenie w  R o­
syi komunistycznych rządów. Akcyą kieruje Rosya, 
którą obecnie nazywa się reakcyjną. Pian rozwija 
się na szeroką skalę. Od północy stoją wojska en- 
tenty, które tworząc front od archangielska, łącz 
się z repub kr estońsuą, ta zaś za uznaną niepod­
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nastą >it rozejm z armią ukraińską, front staje się 
jednolitym, jakkolwiek na sojusz z Ukraińcami na­
leży patrzeć z ogromną rezerwą, wobec dotychcza­
sowego dośw iadczeni. Rumuński front oparty o Mo­
rze Czarne kontynuuje cd Kaukazu armia Denikina, 
który poddawszy się Kołczakowi, został mianowany 
głównodowodzącym frontu południowego. Stojąc 
między Donem i Kijowem rozwija znaczną akcyę 
przeciwko bolszewikom, którzy początkowo stawiw­
szy mu opór opróżnili obecnie gubernię chersońską, 
kijowską, podolską i wołyńską Wreszcie od Uralu, 
oparłszy się plecami o Kuukaz posuwa się Kołczak, 
który aoznawszy porażki nad 3 ołgą, musiał się 
północnem skrzydłem cofnąć na południe, trzymając 
się uporczywie Samary. Obecnie przygotowuje kon­
centryczny atak z wojskami Denikina na Moskuę. 
Równocześnie Anglia rozpoczęła ofenuywę na w y­
brzeżach rosyjskich. W edle najnowszych wiadomości, 
Kronstat od kilku dni stoi w  płomieniach. W pra­
wdzie doniesieniom o zdobyciu Odessy nie można 
dać wiary, uważając je za czczą przechwałkę Petlury,

szych poglądów i pretensyi, które mogą niejeden 
pomyślny ruch sparaliżować.

Na pierwszy plan wysuwa się rozbieżność mię­
dzy Petlnrą a Denikinem z jednej strony, a dalej 
wrog.e postępowanie Denikina wobec nas. Rozcho­
dzą się senzacyjne wieści, że zajął on Kijów, ode­
brawszy go wojskom Petlury, którego zdradzili 
Siczownicy galicyjscy, a dalej że stoi w  li irdzo 
bliskim kontakcie ze wschodnio-galicyjskim rządem 
Petruszewicz i. Akcya tego rodzaju jest w  znacznej 
mierze skierowana przeciwko nam. W ogóle stano­
wisko Denikina nie s t  dla nas prz cbylne czemu 
wcale nie należy się dziwić wobec faktn ścisłego 
powiązania naszych interesów z przyszłością nowo 
budującej się Rosyi.

W  ten sposób łańcuch się zacieśnia, ale intry­
gancka i na nieznaną metę obliczona dyplomatyczna 
metoda Denikina może jednym rzutem wszystko 
rozbić.


